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monttrcliya Austriacka,
Sprawy krajowe.

Komitet C. k. towarzystwa gospod. galic. w ohowiązku przy­
łożenia się do rozwoju jedwab nic twa krajowego, obmyśla sposoby, 
albo zaprowadzenia w kraju rozwijalni surowych oprzędów, albo 
pośredniczenia, skupieniem pojedynczych produkcyi dla przesłania 
ich do zagranicznej zwijalni. Aby sie zaś do jednego albo drugiego 
mógł nakłonić, udaje sie niniejszem do obywateli podpierających te
plCCW lU Stkl i/i^. ' - " i i n u  pffft 7 .a n \ ta n i■ w  •

1. Jaką ilość opraedów czyli kok.o\i« *  dotychczas rocznie pro»
dukowali w swoich plantacyach?

2. Czyli i po jakiej cenie spieniężali te kokony f
3 . Czy maja zamiar sami zatrudniać się zwijaniem własnego 

produktu, czyli też chcą sprzedawać surowe kokony, nakoniec.
4. Jaka ilość kokonów spodziewają się mniej więcej osiągnąć 

w bieżącym roku, i po jakiej cenie funt wiedeński kokonów zechcie-
i by sprzedawać towarzystwu? , . , . , -

Uprasza panów producentów, aby rychłej odpowiedzi na te
zapytania komitetowi nie odmówili. _

* Z  komitetu c. k. towarzystwa gospod. galicyjskiego.
We Lwowie dnia 12. marca 1850.

(W iadomości bieżące * Wiednia. -  K onferencje biskupie. -  Okólnik ministra ośw ie- 
ecnia do arcybiskupów 1 biskupom m onaicbyi.)

\\ i e d e i l ,  lóg o  marca. Cesarz Jego Mość przyjmował dnia 
j-j ■ ), m. na audycncyi prywatnej architektę z Londynu, pana 1<. 
Lang,’ i przeglądał obszerne jego plany na zaprojektowane giełdy
zbożowe, doki i porty naddunajskic.

  Wieczornym pociągiem żelaznej północnej odjechał rtzis
ces. rosyjski poseł książę' Gorczakow do Petersburga, tesarsko- 
rosviski radca ambasady pan Ballabiui objął tymczasowie kierunek 
poselstwa rosyjskiego i dziś w tym charakterze w mimsteryum 
spraw zewnętrznych, przedstawił się Jego Excelencyi podsekreta­
rzowi państwa, baronowi Werner. , . .

 . UeSarz Je^o Mość nadał żawierzytclmonemu przy tutejszym
zc nadzwyczajnemu posłowi i pełnomocnemu ministrowi W il- 

„„a  Króla llolandyi, Alojzemu baronowi lleekcren, wielki krzyz

‘lU 'L^ Ujęty^w niewolę w Larsie angielski jenerał Williams przy- 
ivł do angielskiego obozu pod Sebastopolem. Wymieniony jes , ja 
m.osi Au! Co e r , za ujętego w niewole w Kinburnie rosyjskiego 

eneruła Kochanowicza. Do głównej kwatery armu francuskiej p izy-
1. yii także francuscy jenerałowie Martimprey, Lspinasse 1 Cho s on.
* _  Z  B u k a r e s z t u  przybyło dziś do Wiednia sześciu ohcerow

wołoskich. Zabawią sześć miesięcy w Wiedniu, ^ e b y  s.ę wydo 
skonalić podług r e g u la m in u  musztry 1 manewry c. k. armu .iustiyackiej.

—  Dzienniki katolickie ogłosiły w tłumaczeniu niemieckiein 
uastepujace wezwanie Jego Eminencji najprzewielebinejszego kardy- 
nała-nuneyusza w Wiedniu do przewielebnego biskupa Lm cu: 

Czcigodny, najprzywielebniejszy Panie!
P o n i e w a ż  konkordat, zawarty dnia 18go sierpnia roku I 800 

m i e d z y  świętą stolicą apostolską i  Jego c. k. apostolską Mosci| jest- 
n a d z w y c z a j  wielkiej wagi dla kościoła Chrystusa, przeto Jego ś  wią­
t o b l i w o ś ć  uznał ża rzecz pożyteczną, ażeby się zgromadzili bis - 
pi monarchyi austryackiej na spólne narady nad artykułami w spo­

ił w o r 
helma 
or

mionego konkordatu, ażeby postanowienia jego były sumiennie w y­
pełniane, a tern samem coraz ściślej spajały kościół z państwem dla 
zbawienia ludzkiego społeczcństwą.

A że jak jego Świątobliwość, tak też Jego c. k. apostolska 
Mosc uznali miasto Wiedeń za najstosowniejsze miejsce na to zgro­
madzenie, przeto pozwalam sobie," ż polecenia Ojca świętego wezwać 
Ciebie, najprzewielebniejszy Panie, ażebyś się znajdował na tern 
zgromadzeniu biskupiem, które się zacznie dnia 6 . przyszłeo-o mie­
siąca kwietnia, i na którein ja w imieniu Jego ŚwietnbliwoJci pre- 
zydować będę. —  Tymczasem zostaje z uczuciem, najszczerszego 
poważania Waszej przewielebności najżyczliwszy

f M. kardynał Viale.
—  Gazeta wiedeńska z dnia 8 . marca podaje osnowę pisma 

Jego hSteelencyi ministra wyznań i publicznego oświecenia, hrabi 
Leona Thun z dnia 25. stycznia r. b., do wszystkich arcybiskupów 
1 bisknpow monarchyi, względem prac przygotowawszych do przc-
nrnwnijzenia rr>—~~ x . dnlrn— *■- - ■ j
toczyły ze stolicą apostolską, by stosunkom państwa austryackiego 
do kościoła katolickiego nadać znowu stałą z każdego względu za- 
spakającą podstawę, uwieńczone zostały najpomyślniejszym skutkiem ; 
o dosłownej treści wydanego w tym względzie uroczystego doku­
mentu, powziąłeś jw p. wiadomość z ogłoszenia wydanego tak ze 
strony cesarskiego rządu, jak i ze strony stolicy apostolskiej.

Otrzymałeś jwp. także Breve, które Ojciec święty wydał wzglę­
dem konkordatu, a w któreni wyraził wole swoją co do ducha 
w jakim konkordat ma być pojmowany, równie jak co do przepro­
wadzenia niektórych artykułów. Inne ze strony wysokich kontra­
hentów w toku układów wzajemnie wydane deklaracje służące 
częścią do uzupełnienia, częścią do wyjaśnienia zawartej umowy, 
złożone zostały w notach wymienionych miedzy pełnomocnikami, 
gdyż się uiezdawało rzeczą stosowną umieścić je  w tekście samego 
konkordatu.

Mam zaszczyt przesłać jwp. w załączeniu kilku egzemplarzów 
konkordatu, jak i listu księcia arcybiskupa wiedeńskiego z dnia 18. 
sierpnia r. z. do pronuucynsza kardynała Yiale Drela, który to list 
zawiera kilka takich deklaracyi.

Gównie jak treść tych dokumentów jawnym jest dowodem jak 
usilne było dążenie Jego cesarskiej Mości przywieść do skutku 
szczere porozumienie z kościołem, tak też nsilnem jest życzeniem I 
wolą Jego cesarskiej Mości, ażeby zawarty konkordat teraz w ca­
łej swej osnowie jak najprędzej został przeprowadzony, ażeby zba­
wienne działanie swoje mógł rozwinąć. To przeprowadzenie jest 
w głównych punktach właściwą sprawą kościoła i zależy przede- 
wszystkiem od biskupów Ale równie w interesie kościoła jak I 
pod względem politycznym ważną jest rzeczą; ażeby w przepro­
wadzeniu konkordatu we wszystkich dyecezyach państwa postępo­
wano według równych zasad, a przeto ażeby biskupom państwa po­
dano sposobność do wspólnej narady. Anrazem będzie mógł rząd 
cesarski łatwiej umówić się z biskupami względem takich punktów, 
których wykonanie wymagać by mogło ściślejszego porozumienia 
miedzy władzami kościelnemi a świeckiemi, lub też w razie zacho­
dzących trudności przygotować układy ze stolicą apostolską stosow­
nie do artykułu XXXV. konkordatu. Jego c. k. apostolska Mość 
polecił mi przeto najłaskawiej, wezwać jwp. i wszystkich najczci­
godniejszych arcybiskupów i biskupów na wspólne konferencje, 
które się odbędą w stolicy cesarstwa, a rozpocząć się mają w drugą 
niedziele po świętach wielkanocnych. Jego c. k. apostolska Mość

ł ) T a  nota zaw iera  um owę zaw artą m iędzy w ysokiem i kontrahującem i stronam i, 
co do rozm aitych punktów zosta jących  w  ścisłym  zw iązku z zaw arciem  kon­
kordatu. T a  nota rów nie ja k  breve papieskie są dokum enta zosta jące  Z sa­
mym konkordatem  w  na jściślejszym  zw iąsku.
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oczekuje po tem zgromadzeniu, że oznaczy czas, od ktorego zapro­
wadzone być maja kościelne sady w sprawach małżeńskich w tych 
cześcich kraju, gdzie potąd sady takie nieistmały Potrzebę takiej 
uchwały uznano już w najwyższym patencie z O. listopada ISOh 
(t. i. w  patencie ogłaszającym konkordat.) ■ ,

Zresztą zadaniem tego zgromadzenia będzie, zajmować się 
w  ogóle wszystkiemi kwestyami odnoszącemi się do konkordatu i 
ieo-o wykonania, a ktdre dla powszechnej ważności zasługuję na 
wspólna naradę. Właśnie dla tego oczekuje Jego cesarska Alosc, 
że najprzewielebniejsi biskupi państwa uznaję za rzecz stosowną, 
nieuprzedzać uchwał tego zgromadzenia pospiesznenu rozpoizędze- 
niami w pojedynczych dyecezyach. Które kwestye w powyzszem 
znaczeniu stanowić maję przedmiot obrad, to zależyć będzie głównie 
od uchwały najdostojniejszego episkopatu. Jego cesarska Mosc za­
strzega sobie jednak polecać według okoliczności także z \>ej 
strony takie kwestye pod rozwagi zgromadzenia, i w tym względzie 
udzielić raczy Swe zlecenia najczcigodniejszemu kardynałowi księciu 
arcybiskupowi wiedeńskiemu, który jako były pełnomocnik cesarski 
przy układach o konkordat, bez tego już jest powołany dawać co 
do tych układów stosowne wyjaśnienia.

W  o c z e k i w a n i u  obrad przyszłego z g r o m a d z e n i a  załączam ohec- 
n ie  tylko k i l k a  uwag co do niektórych punktów k o n k o r d a t u :

1. Artykuł VII. konkordatu pochwala i potwierdza w zakoń­
czeniu swojem zbawienne przepisy istniejące w Austryi pod wzglę­
dem obsadzania posad nauczycieli religii przy publicznych gymna- 
zyach i w szkołach realnych. W  nocie księcia arcybiskupa z dnia 
18. sierpnia wyraźnie powiedziano snb V III . o jakich tu przepi­
sach jest mowa. Przepisy te ogłoszone dotychczas tylko dla tych 
krajów koronnych, których najdostojniejsi biskupi zebrani Dyli 
w  Wiedniu w r. 1849, obowiązywać mają odtąd stale we wszyst­
kich krajach cesarstwa. (Przepisy z d. 28. czerwca lSoO, Dzien­
nik ustaw państwa 1. 265, §. 6 .)

2. Gdy fireve papieskie odnosząc się do artykułu VIII. kon­
kordatu mówi, że ze strony najprzewielebniejszych biskupów mają 
być wydane rozporządzenia względem wyboru lub zmiany książek 
naukowych religijnych dla szkół elementarnych tylko za wsp ną 
narada i po dojźrzałej rozwadze, uwiadomiłem o tern przeto szetow 
krajowych, których obowiązkiem jest zwracać całą swą uwagę na
wychowanie szkolne. .

3. Pod numerem IX. w powyżej namienionej nocie przytoczone 
są powody wymagające ostrożnego używania środków represyjnych 
przeciw drukom. Rząd cesarski sądzi, iż może na to l.C^yc,^ że 
także i najprzewielebniejsi biskupi uznają te uwagi za obowiązujące 
i opiera na tem nadzieję, że i w tym względzie da się osiągnąć
wspólne porozumienie.— -¥. *rvCT~ v «uG*iunin na jJjuz/c w niTeliiif r-“i ujj jprzfu
stępstwa karani być mieli wyrokiem sądów' świeckich, najczcigo 
dniejsi biskupi obierać będą w takim razie tylko takie domy zam 
kniecia, któreby również rząd cesarski uznał za stosowne. W  tym 
względzie zechcesz się jwp. porozumieć zawsze z szefami kraju, 
którym równocześnie przesyłam odpowiednią instrukeye.

5. W  artykule XXII. udzielanie pierwszych godności we wszyst­
kich kościołach metropolitalnych i sufragalnych, jak dalece się temu 
niesprzeciwiają szczególne stosunki fundacyjne, w tym ostatnim zaś 
razie udzielanie drugich z rzędu dostojeństw zastrzega się Ojcu św. 
Gdy jednak Jego Świątobliwość dał zapewnienie, że przy nadawaniu

polecone ze 
asągnieniu op 
ibsadzenia ty

apostolskiej

j  .iego owieiouuwosc nat zapewnienie, ze przy n
tych g-odiiości zamierza uwzględnić osoby polecone ze strony Jego 
c. k. apostolskiej Mości po uprzedniem zasągnicniu opinii biskupa 
lyecezyi, przeto propozycye względem obsadzenia tych godności 
irzekładane być mają jak potąd tak i nadal Jego c. k. apostolskiej 

Mości. - * ' - . -f o  i
(  Dokończenie nastąpi.)

Ameryka.
( P .  w y b ie r a  s ic  d o  A n g lii . —  O b c h ó d  u ro d z in  W a s h in g to n a . —  P o s tę p o w a n ie

W a lk e r a .  —  D o n ie s ie n ia  z M exyU u. —  C ra m p ton  m a o d je ż d ż a ć .  -  D on ies ien ia  
z  c e n tr a ln e j  A m ery k i.^

N o w y  Y o r k  25. lutego. Pan Dallas mianowany świeżo po­
słem amerykańskim przy dworze londyńskim otrzyma wkrótce pi­
semne polecenia swego rządu względem dalszego swego postępowa­
nia w' obecnym sporze dyplomatycznym. —  Rocznice urodzin Was­
hingtona ( 22 . lutego) obchodzono tego roku z niezwykłą okazało­
ścią. l)o Nowego Orleanu zawinął wczoraj okręt „Daniel W eb­
ster" z San Juan. Podróżni opowiadali, że pułkownik Walker ska­
zał na smierc pułkownika Keneya. W yrok miał być spełniony 
w Grenadzie, lecz oficerowie Walkera wdali się w te sprawę i usil- 
nemi pizcdsiawicniami wymogli ułaskawienie. —  Według doniesień 
z Mexyku znajduje się Puebla dotąd w reku pana Iłaro y Tamariz. 
Przcw odżcy powstania w zamku San Juan de Ulloa skazani zostali 
bez wyjątku na karę śmierci. Nowa taryfa weszła już z d. 1 . sty­
cznia w wykonanie. —̂  W porcie Kingston liczono dnia 1. lutego G 
wojennych okrętów angielskich, jeden z nich był o 84 działach?

L Uashingtonli telegrafują pod dniem 28. lutego: Słychać, 
że Crampton otrzymał rzeczywiście paszporta. Walker połączył 
cały kraj Mosi/uito z Nikaraguą. O okręcie „Pacific" niema dotąd 
najmniejszej wieści.

P o r t u g a l i a .
R o z p r a w y  i c z y n n o ś c i  w  K o r t e z a c h . )

L izb o n a , 29. lutego. Po długich deszczach ulewnych wy­
pogodziło sic nareszcie, i wzięto się teraz do naprawy szkód zrzą­

dzonych powodzią. —  Kortczy kończą prace swe rozpoczęte 21g0- 
Izba deputowanych wotowała odpowiedź namowę od tronu, a teraz 
zajmuje się projektami do uslawy względem terytorialnego podziału 
kolonii, poboru’ podatków, regulacyi administracyjnej i t. p.

Na posiedzeniu z 9go przedłożył p. Fontes sprawozdanie o od­
bytych W' Londynie negocyacyach z „Bond-holderami“  i projekt do 
ustawy mającej umowie tej nadać moc obowiązującą. Kwestya ta 
jednak przyjdzie do dyskusyi dopiero po przyjęciu projektu w z g l ę ­
dem przywozu i wywozu zboża, zwłaszcza, że rząd uznał projekt 
ten za bardzo ważny i niecierpiący żadnej zwłoki.

Izba parów debatuje jeszcze nad odpowiedzią na inowę od 
tronu, a rozprawy te dają ciągle powód do sporów i obelg osobi­
stych. —  Odbyły się też uporczywe debaty nad kwestyą portugal­
skiego patronatu religijnego w Azyi. Dawniejszy gubernator jene- 
ralny w Indyach, wice-hrabia \illa-Nova d Ourem, który niedawno 
przybył z Goa, podał do wiadomości rządu portugalskiego rozmaite 
nowsze wypadki mogące przyczynić się znacznie do odroczenia tej 
sprawy.

Anglia.
(B il z a p r o w a d z e n ia  p o l ic y i  k r a jo w e j . )

L o n d y n  , 11- marca. Odczytany po raz wtóry na wczorąj- 
szem posiedzeniu izby niższej nowy bil policyjny ministra spraw 
wewnętrznych pana G. Grey, wnosi przede wszystkiem, by po wszy­
stkich okręgach prowincyonaliiych utworzone były urzeda policyjne 
na wzór urzędu stołecznego , tudzież by cała polieya krajowa pod­
daną była pod bezpośredni nadzór i zarząd ministra spraw wewnę­
trznych. Dotąd dzieliła się polieya angielska na dwie klasy , na po­
licyę miejską i policyę wiejską. Ostatnią zarządzają sędziowie po­
koju, którzy oznaczają sami liczbę potrzebnych dla jakiegoś miejsca 
konstablów z tem tylko zastrzeżeniem, by na 1000 dusz mieszkań­
ców przypadał jeden konstabel. Utrzymanie konstablów należało do 
ministeryuin spraw wewnętrznych, a każdy szef policyi mógł poli- 
cyantów swych oddalać dowolnie. W  24 hrabstwach angielskich znaj­
duje się jeszcze polieya, iecz w 17 niema jej wcale. Miasta są wszy­
stkie obowiązane utrzymywać na swój koszt polieyantów, lecz wła­
dze miejscowe wywiązują się z tej powinności bardzo niedostate­
cznie, a czasami nawet nietrzymają wcale polieyantów. I tak posiada 
Wigan, miasto o 33.000 mieszkańców tylko 11 konstablów, G4 zaś 
miast o 5000 mieszkańców niemają ani jednego. Do tego przychodzi 
to jeszcze, że wiejski konstabel nie może pod żadnym względem 
pełnić służbę swą w mieście, tak na przykład, że nie wolno mu ża­
dna miarą ściganego aż pod inury miasta złodzieja lub złoczyńcy 
pochwycić wtedy, gdy przekroczy granice miasta. Nowy wiec bil 
zamierza zaradzić złemu i uorganizować policyę po całym kraju. —- 
jłeżeii .sie .bil, ułA‘z>fillft;J.1}}§('z ie i J;9-i 'pŚiicyyne^ l^onśtablo 
otrzymają, te same prawa co konstablowie miejscy, lecz wszyscy ra­
zem stracą w moc nowej ustawy używane dotąd prawo głosowania 
przy wyborach do parłamefilu. Roczne wydatki na utrzymanie całej 
policyi krajowej wynosić będą według obecnych obliczeń 230.000 L-

Francya.
( l ’ o c z f .1  p a r y s k a . -  K o n fe r e n c y c .  _  Z b y te k  w  s t r o ja c h .  _  U s t  h ra b i C h a m b o rd . -  

T o w a r z y s tw a  M aria n n y . —  Etat a n n ii  w  r .  1 8 5 5 .}

1L marca. Dzis odbędzie się ósme posiedzenie kon­
gresu. Na siódmem posiedzeniu toczyły sic według dziennika Le 
Nor/l dalsze narady względem oznaczenia nowej granicy w Bcssa- 
labii. Dotąd nie zachodziły żadne nieporozumienia w łonie konfc- 
rcncyi. Polityczna i administracyjna organizacya księstw naddunnj- 
skich nie przyszła jeszcze pod obrady. Warownie i’ prowineye za­
kaukaskie zatrzyma Rosya nieomylnie na dal. Można więc z coraz 
większą pewnością tuszyć, że jeszcze przed upływem rozęjmit 
doprowadzą konlerencye do pożądanego kresu i przyniosą Euro­
pie pokój trwały i zaszczytny. Gdyby jednak nie podobnem było 
zawrzeć pokoju przed d. 31. marca, natedy postanowiono już prze­
dłużyć rozejm po d. 15. kwietnia.— Na giełdzie obiegała pogłoska, 
ze bank francuski zniży diskonto o jeden frank. —  Od niejakiego 
już czasu występuje duchowieństwo w kazaniach po wszystkich 
prawie kościołach przeciw wzrastającym codziennie zbytkom w stro­
jach i sukniach kobiecych, mianowicie karci surowo teraźniejszą 
modę noszenia tak zwanych sukni robrowych. —  Dzienniki połu­
dniowe przynoszą list hrabi Chambord z kondolencyą po śmierci 
syna do pana Chnpot, jednego z największych przyjaciół dostojnego 
wygnańca i z doniesieniem oraz, że hrabia chce adoptować syna po 
zmarłym. —  Liczba świeżo w Angers przyaresztowanych osób sięga 
12. Rząd miał pochwycić papiery, które dowodzą jaw nie, że tajne 
agi ta cyc towarzystwa La Mariannę bardzo są rozkrzewione. Dziś 
stało przed sądom kryminalneni 14 osób oskarżonych o uczestnic­
two w tajemnych towarzystwach. Są to piekarze, szewcy, druka­
rze i ślusarze, a wielu z ni cli muszą nie tylko z swych spraw, 
lecz i z swych pism zdawać sprawę przed sędziami. Oskarżeni zgro­
madzali sic po  ̂ kryjomu u pewnego handlarza winem przy Unc dc 
Tempie, pocześci zaś u pewnego ślusarza. Według zeznań jednego 
z obwinianych zamierzali uwięzieni zamącić przy pierwszej dogo­
dniejszej sposobności spokojuość publiczną. Fabrykowano nawet proch, 
a jeden z świadków zeznaje, że chciano się dopuścić zamachu na 
życie Cesarza. Przcwodżcy towarzystwa Sellinet szewc i Oudet 
malarz na porcelanie, zapierają się wszystkiego i utrzymują upor­
czywie, że nie tylko nie brali udziału w tajemnych zgromadzeuiaclij
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Wy, że nieznają nawet swych współobwinionych. Oudet posiadał za- I 
Pas prochu i książkę: „Dzieło podręczne dla artylerzystów“ , po­
siada jednak, że znalazł je na ulicy. Prezydent odczytał znalezione 
'v domu Oudeta pismo, niejako manifest republikański, wzywający 
ziomków do obalenia monarchyi. Lecz i na ten zarzut znachodzi 
Oudet płonna wymowne, utrzymuje, że mu podsunął jakiś nieznajo­
my. Jutro skończą się rozprawy sadowe i zaraz zapadnie wyrok.

—  Według raportu ministra wojny marszałka Yaillant o re­
kruta cy i roku 1854 wynosił czynny stan armii francuskiej dnia Igo 
stycznia 1855 507.432 głów (podoficerów i żołnierzy). Do liczby 
tej nie wchodzi jeszcze sztab jeneraluy, intendantura w ojskow a, 
sztab placów rozmaitych, sztab artyleryi i inżynieryi, żandarmerya , 
oficerowie wszelkiej broni, ko no wały , park konstrukcyjny, służba 
administracyjna i dzieci, w ogóle 47.857 głów. Z liczby nowo za- 
ciężnych rekrutów przydzielono 7915 do armii okrętowej, a 132.085 
do armii lądowej.

12'lochy.
(P o le p s z e n ie  k r e d j t u  b a n k o w e g o .  —  J a k ó b  P itz ip io s  i u s iło w a n ia  j e g o . )
R z y m ,  3. marca. Z dniem Igo marca zaczął znowu bank 

rzymski mieniąc banknoty za gotowe pieniądze bez ograniczenia, 
podczas gdy przedtem tylko za szczególnem pozwoleniem rządu mie- 
niał po HLOOO talarów na dzień. Rząd cofnął gwarancyę, którą był 
dał na pewny czas walutom bankowym, tak iż ten instytut wstąpił 
znowu w swój stan normalny. Mianowano nową komisye z trzech 
członków, ażeby zaproponowała stosowną modyfikację statutów or­
ganicznych. Członkiem jej jest pewien Izraelita , nazwiskiem Alatri. 
Zastanawia, że to wydarzyło się w Rzymie. Banknoty mają kredyt.

Jakób Pitzipios z Seliio, autor dzieła ,,L ’ Eglise Oricntale“ zachwa­
lonego we Francyi i w Konstantynopolu , udaje się teraz do Paryża. 
Usiłowania jego dążą do pojednania Greków z Łacinnikami i kościół 
wschodni z zachodiiim , zamierza utworzyć towarzystwo, którego 
główna siedziba znajdować się ma w Rzymie, a filialne w Paryżu, 
Bruxeli, we Wiedniu, w Bukareszcie i t. d. Obecność jego w Pa­
ryżu może to sprawi, że reprezentanci katolickich, a może i rzą­
dów protestanckich zechcą się skłonić do popierania jego usiłowań. 
Pojednanie obu kościołów jest nielylko rzeczą relig ii, lecz ma oraz 
i polityczne znaczenie. Gdyby greccy poddani Porty wysokiej przy­
jęli wvznanie rzymsko-katolickie (co  zresztą nie tak łatw o), naten­
czas straciłaby Rosya wszelki powód do patronatu, a oraz i pozor, 
że wywiera w Turcyi wpływy osobne. J. 8 . Papież Pius IX. zachę­
cił p. Pitzipios do przedsięwzięcia podróży tej do Paryża.

lieincc.
(T a jn y  radzeń . R a m n e r  z a s tr z e li ł  s ię .)

B erlin , 1*2. marca. W czoraj wydarzył się w stolicy naszej 
nowy smutny wypadek śmierci. Tajny wyższy radca Wilhelm v. Ratf- 
mer, kawaler orderu czerwonego orła z gwiazdą zastrzelił się w czo­
raj o siódmej godzinie w wieczór w swcin biurze w pałacu mini- 
steryum królewskiego „domu. Powodem samobójstwa miała być głę­
boka melancholia. Wilhelm v. Raiimcr liczył lat 6 5 , a przed pół- 
rokiem dopiero wszedł w powtórne śluby małżeńskie. Od roku 1823 
był w czynnej służbie państwa, w roku 1833 mianowany był radcą 
minisleryum pruskiego domu królewskiego, w roku 1843 poruczono 
mu dyrekcyę nad calem pruskiem archiwum, a w roku 1S44 otrzy­
mał głos i krzesło w radzie stanu. Oprócz tego był jeszcze bar­
dzo majćtny.

Rosya.
(O b r o n a  w y b r z e ż y  w sc h o d n ie j  S y b e r y i .  —  R o z k a z y  r / .ą d o w c .)

P etersb u rg , 7. marca. Wiadomo powszechnie, że roku ze­
szłego. a mianowicie w miesiącu maju zawinęli Anglicy do zatoki 
knslryńskicj, zkąd im jednak cała flolyla rosyjska umknęła. Nieda­
wno otrzymano nowe doniesienia ze wschodniej Syberyi o powtór­
nym napadzie Anglików na port wspomniony. Tą razą nie było tam 
okrętów rosyjskich ; na północnem jednak wybrzeżu znajduje się 
mały fort (zwany Aleksandrowskim) u ujścia rzeczki N eila , gdzie 
jest* kilka magazynów, szpital i załoga złożona jest ze stu kozaków. 
Miejsce to ważne jest dla odbywającego się w niein handlu z Ame­
rykanami. których niechciano zapewne obznajomić ze szlakiem wo­
dnym w górę rzeki Amur aż do M ikołajowa, lub też chciano im 
dron-c skrócić. Dokoła zatoki znajdują się gęste hory, a w nich gdzie­
niegdzie nędzne chatki Giljaków. Tu więc pojawiło się 15. paździer­
nika kilka większych paropływów angielskich z eskadry Stirlinga, a 
nieprzyjaciel usiłował zaraz pierwszego dnia wylądować, uzbroiwszy 
7 łodzi działami i załogą w liczbie do 400 żołnierza. Rosjanie mieli 
tylko dwa małe działa do dyspozycji, lecz ludzi swych tak dobrze 
rozstawili i strzelali (ak celnie, że nieprzyjaciel musiał sic cofnąć 
na swe okręta. Angielskie le okręta stały aż do końca października 
w zatoce i ponawiały prawie codzień atak na szczególne punkta wyr- 
brzeżne, zarzucając je  bombami, karfaczami i kulami; nic jednak 
szczególnego nie sprawiły. Rosjanom nadchodziły wprawdzie nieli­
czne, lecz codzienne posiłki. Z  Mikołajewa sprowadzono inne jeszcze 
dwa działa, a w kilka dni później przybył i adjutant gubernatora 
jeneralnego dla kierowania dalszą obroną. Strata Rosyan była nie­
znaczna, a Anglicy opuścili zatokę bez odniesienia korzyści, jakich 
się spodziewali. Po ich oddaleniu zaczęli Rosyanie las wyrąbywać 
dla uzyskania wolnego placu na obóz, który roku przyszłego ma 
tam stanąć.

—  Rutki Inwalid  zawiera mianowania w milicyi krajow ej; 
następnie ukaz, którym wódz krajowej milicyi w Włodzimierzu zło­
żony jest z urzędu i oddany pod rozkazy komendanta armii środ­
kowej Paniutyna, nakonicc naganę Cesarza Jego Mości do guberna­

tora Kaługi, za zły stan obuwia, ładow nic, toporów i t. d 11.000 
ludzi przy milicyi krajowej w Kałudze.

TJti teatru wojny.
(S ta n  z d r o w ia  w  w o js k u  p o le p s z y ł  s ię . — D e p e s z a  je n e r a ła  C o d rin g to n  i ra p o r t  in ­

s p e k to ra  la z a r e t ó w .)
Z M arsylii donoszą z II. marca: W Krymie znacznie sic 

już ociepliło, a stan zdrowia żołnierzy polepszył się po odwiezieniu 
chorych do Konstantynopola. —  W  miejscu kilku francuskich leka­
rzy wojskowych, którzy złożeni zostali chorobą, podjęli się pełnić 
służbę lazaretową lekarze angielscy, zwłaszcza że w angielskich 
szpitalach coraz mniej chorych. —  Ze względu na potrzeby wojsk 
sprzymierzonych ograniczył rząd turecki pozwolenie wywozu zboża 
i innych żywności na południowe tylko portu tureckie.

—  Angielskie minisleryum wojny otrzymało następującą depesze 
jenerała Codrington'a:

Sebastopo/, 2łi. lutego.
Milordzie! Mam zaszczyt uwiadomić pana, że dnia 24. b. m. 

ędbyto paradę i przegląd znacznej części piechoty angielskiej na 
wzgórzach wznoszących sie wzdłuż doliny bałakław skiej, gdzie zie­
mia dobrze już podeschła. Wojska ustawiono według dywizyi ba­
talionami w nieprzerwanej kolumnie, zajmującej przestrzeń niemal 
jednej mili. Później zformnwano je  na wzgórzu poza linią pierwo­
tną dywizjami w pełnych kolumnach, i defilowały w przynależnej 
dystancyi. Dzień był piękny, lecz zimny, a piękny pozor, czystość 
i pewność wojsk podobały się powszechnie, zwłaszcza że wyglądały 
przy tem zdrowo i czerstwo. Marszałek Pelissier, jenerał Durando 
i wielka liczba oficerów' francuskich i sardyńskich byli świadkami 
dzielności i pięknego prezentowania sie wojsk naszych. Dołączam 
sprawozdanie tygodniowe p. Johna Hall, jeneralnego inspektora la­
zaretów, z którego raczysz się Milordzie przekonać o dobrym sta­
nie zdrowia armii naszej. W. J. Codrington.

Dodajemy wspomnione sprawozdanie jeneralnego inspektora la­
zaretów :

Z głównej kwatery w obozie krymskim, 25. lutego.
Szanowny Panie! Mam zaszczyt przesłać tygodniową listę cho­

rych sięgającą po dzień 23. lutego, przy c/ein donoszę z największą 
przyjemnością, że stan zdrowia armii jest od niejakiego czasu nic- 
tylko bardzo pomyślny, lecz że nadto nie wydarzył sie w ciągu ty­
godnia żaden wypadek śmierci miedzy chorymi. He mi wiadomo, 
zginął jeden lub dwu żołnierzy poza szpitalem trafem nieszczęśli­
wym. Lecz że w wojsku stojącem w polu i tak licznem jak nasze, 
nie umarł w ciągu całego tygodnia żaden żołnierz, należy to już do 
zjawisk bardzo rzadkich, a wziąwszy na uwagę, że w przeciągu 
trzech niedziel umarło tylko czternastu wojowników, tedy nie ma 
już co wspominać o chorobach, jakie grasowały w obozie. A że 
oprócz tego liczba chorych w stosunku do zdrowych wynosi tylko 
4 */2 na sto, zaczem stan zdrowia armii nazwać można śmiało po­
myślnym. Kilka dywizyi w wojsku trzymało sie ostatnicmi czasy 
bardzo zdrow o; i tak w całej dywizyi szkockiej stojącej wj Kamarzc 
i liczącej 4S(iO żołnierzy, wydarzył się w ciągu pięciu tygodni je ­
den tylko wypadek śmierci. W  dywizyi 3 c i ej liczącej 0450 żołnie­
rzy nie było W' ciągu dni dwadzieścia ośm żadnego wypadku śmierci, 
tak samo i w dywizyi lekkiej liczącej 0400 głów, nie umarł w ciągu 
dni czternastu żaden żołnierz. Ten pomyślny stan rzeczy nic roz­
ciąga się jednak na nieszczęście na korpus transportu lądowego, 
gdzie miedzy młodymi żołnierzami, którzy przybyli tu czasy osta- 
tnieini, panują ciągle jeszcze różne choroby.

,/. Nu//, jeneralny inspektor szpitalów.
Do jenerału sir. W . Codringtona.

Doniesienia * ostatniej poczty.'
P a r y i ,  10. marca. Wedłu Monitora powiła Cesarzowa o 

kwadrans na czwartą rano. Stan zdrowia Cesarzowej i nowonaro­
dzonego jest pomyślny. Liczne gmachy bi dą dziś wieczór dekoro­
wane i oświetlone.

—  17. marca. Baron Manteuffel przybył wczoraj do Paryża. 
Dzisiejszy Monitor donosi, że nowonarodzony otrzyma na chrzcie 
imie Napoleon Eugcn Louis Jean Józef, do chrztu trzymać go 
będzie Papież i Królowa Szwedzka. Ogłoszono dwa buletyny, dnia 
wczorajszego jeden o godzinie 6tej, drugi o godzinie l ite j wieczór. 
Obadwa donoszą, że stan zdrowia Cesarzowej i nowonarodzonego 
księcia jest pomyślny. Codzień wychodzić będą dwa buletyny. Dziś 
przyjmować będzie Cesarz życzenia wielkich korporacyi państwa. 
W czoraj wieczór iluminowano wiele gmachów.

L.ondyn, 16g*o marca. Według dziennika Morning Post 
postępują konfereneye bardzo pomyślnie i wkrótce nastąpi podpisa­
nie stanowczego traktatu pokoju. —  Chronir/c ogłasza depeszę te­
legraficzną z Krymu z dnia 12. z doniesieniem, że straszny tyfus 
grasuje w armii rosyjskiej. Wielu lekarzy padło ofiarą zarazy. 
Straty tak są znaczne, że cala m ilicja pozostać musi w czynnej 
służbie, by utrzymać armię tylko na zwykłej stopie jak jest pod­
czas pokoju.

Z H am bu rga  donoszą do Times z li. marca, żc ruchoma 
eskadra odpłynęła dalej na Bałtyk.

Z K o p e n h a g i  donosi Nord  z 13. b. m., że przednia straż 
floty bałtyckiej złożona z sześciu okrętów wojennych opuściła sta­
nowisko pod wyspą Moen i stanęła pod Farosund w pobliżu wyspy 
Gotliland.

B erlin , 16. marca. Giełda nadzwyczajnie ożywiona. Stan kur­
sów bardzo pomyślny.
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Wiadomości handlowe.
(C e n y  ta r g o w e  lw o w s k ie .)

J L w ó w , 19. marca. Dziś kosztował półkorzec pszenicy (78  
funtów) f i r l7 k . ; żyta (7 7 %  funt.) 4r.27k.-> owsa (4 5 %  funt.) 2r. 
1 7 k .; hreczki 3r.39k .; fasoli 4r.8k.; kartofli 2 r .l8 k .; —  za wied. 
cetnar siana płacono 47k., słomy pasznistej 41k., podściółki 4 4 k .; —  
sag drzewa bukowego sprzedawano po I4r.3fik ., dębowego po lOr. 
2 4 k ., sosnowego po 10r.36k. m. k.

( T a r g  na b y d ło  w e  L w o w i e . )

L w ó w ,  18. marca. Spęd bydła rzeźnego na wczorajszym 
targu liczył 212 w o łów ,k tóry ch  w 8 stadach po 20 do 48 sztuk 
z Dawidowa, Szczerca, Krystyanopola, Rozdołu, Kamionki i Husa- 
kowa na targowicę przypędzono. Z  tej liczby sprzedano —  jak 
nam donoszą —  na targu 189 sztuk na potrzeb miasta i płacono za 
sztukę, którą szacowano na 325 funtów wied. mięsa i 30 funt. łoju, 
65r.30k .; wół zaś mogący ważyć 362 funt. mięsa i 50 funt. łoju, 
kosztował 90r. mon. konw.

(C e n y  ta r g o w e  w  o b w o d z ie  ta r n o p o ls k im .)

T a r n o p o l , 5. marca. Według doniesień handlowych płacono 
w  drugiej połowie lutego na targach w Tarnopolu i Trebowli w 
przecięciu za korzec pszenicy (160 funtów) 9r.— 7r.24k.; żyta (150 
fantów) 6r.56k.— 5r.36k .; jęczmienia (120  funtów) 5r.5k.-— 4r.; 
owsa (90  funtów) 2r.2k.— 3 r .; hreczki 5r.20k.— 4 r . ; ziemniaków 
2r.32k.— lr.48k. Za wiedeński cetnar siana lr .— lr,12k. Za funt 
mięsa wołowego 6 k.— 7k. Garniec okowity kosztował lr.30k.— lr . 
Sag drzewa twardego sprzedawano po 16r.40k.— 5r., miękkiego 14r. 
5 0 k .-4 r .3 6 k  m. k.

(C drty  ta r g o w e  w  o b w o d z ie  ‘S a n o ck im .)

S an ok , 5. marca. Według doniesień handlowych podajemy 
ceny przeciętne zboża i innych foraliów, jakie były w ostatnich dwóch 
tygodniach zeszłego miesiąca na targach w Sanoku, Dobromilu, Li­
sku, Romanowie i Dynowie : Korzec pszenicy iSr.lfik.-— llr ,1 2 k .—  
llr.SO k.— 12r.24k.—  l lr .4 8 k .; żyta 9r.l6k .— 8r.— 7r.40k.— 8r.— 9r. 
24k. 5 jęczmienia 6r.38k.— 7r.— 5r.40k.— 6r.24k.— 6r.54k.; owsa 3r. 
-—3r 36k.— 2r.48k.— 3r.— 3 r .; kukurudzy 0 —0— 7r.3Ók.— 7r.l2k .—  
0 ;  hreczki w Dobromilu 12r .; ziemniaków w Dynowie 3r.36k. Ce­
tnar siana l r .—  lr .l2 k .— 40k.— 0— lr . Sąg drzewa twardego 4r.36k. 
— 6r.30k.— 5r.40k.— 8r.— 8 r . ; miękkiego 3r.24k.— 5r.43k.— 4r.l0k . 
— 6r.— 3r. Funt mięsa wołowego 7k.— fi%K.— 7k.— 5 % k .— fik. Gar­
niec okowity 3r.l2k .— 2r.30k.— lr.30k .— 2r.24k.— lr.40k. mon. konw. 
W ełny i nasienia konicza nie było w handlu.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 19. m arca.

D ukat h o le n d e r s k i ......................................... mon
D ukat c e s a r s k i ............................................  „
P ó łim p erya ł z ł. r o s y j s k i .........................  „
R u b e l srebrny  rosy jsk i . . . . . . .  „
T a la r  prusk i . .  ..................................  *
P o lsk i kurant i p ięcioz łotów k a  . . .  „
G a iicy j. listy  zastaw ne za 100 z lr . 1 
G a licy jsk ie  ob ligacye  indem nizacyjne >
5 %  P oży czk a  narodow a . . . . . )

konw .
ii

bez
kuponów

gotów k ą  | towarem
złr . kr. | z łr . k r.

4 45 4 48
4 46 4 50
8 14 8 18
1 36 1 37
1 30 1 3 1 %
l 10 1 11

85 15 86 —
76 10 70 40
85 — 86 — ■

Wićdeński kurs papierów.
Dnia 15. m arca .

O b lig a cy e  długu p a ń s t w a ......................5 %  za sto 8 5 %  %  %
detto p oży czk i naród,
edtto z r . 1851 serya  D.
d etto z  r . 1853 z  w ypłatą

O b lig a cy e  długu państw a 
d etto delto  . . .
detto z  r . 1850 z wypłatą 
d etto detto detto 
detto d e lto  . . . .

P o ż y c z k a  z  losam i z  r . 1834 .
detto  detto z  r . 1839 .
detto detto z r . 1854 .

01)1. w ić d . m ie jsk iego  b a n k u ....................* % %  —
O b i. lom b . w en . p o ż y cz k i z r. 1850 . . 5 %  —
O bi. indem n. N iż . A u str .................................. 5°/0 —

detto kra jów  koron .............................5 %  77  7 7 %

4% 
•S% »
• 5% o 
. 4 % ° /0 »
• 4% „
• 4 %  »
• d°/o »
• * '/,%  »

65I5/,« SO
9 3 %
76 7 6 %  
67

n iv * %

w  p rz e c ię c iu

85%
86

9 3 %
76%
67

1 3 5 %
K l% «

za sto w  p rzecięci#
A k cy e  b a n k o w e ...............................................................  1075 1065 J070
A k cy e  n. a. T o w . eskp. na 500 z lr . . . . 4 9 2 %  4 9 3 %  4 9 2 %
A k cye  c . k. up rz. T o w . kred. dla hand. i przem . 355 3 4 9 %  353 353
A k cy e  kotei ż e l . C es. Ferdynanda na 1000 z łr . . 2910  2915 2 9 1 2 %
A k cy e  kolei ż e l. G lognic k iej na 500 z.lr...................—  —
A k cy e  kolei ż e l. Edynhiirskiej na 200 z łr . . . .  —  _
A k cy e  kolei B u d ziń sko-L in cko-G in u n d /.k ie j na 250 z łr . 296 296
A k cy e  D u najsk iej żeg lu g i parow ej na 500 z łr . . . . 668  668
A k cy e  au str. L loyd a  w T ry e śc ie  na 600 z łr . . . . .  —  __
G alicy jsk i listy  zastaw ne po 4 %  na 100 z łr ..............................  —  __
R enty C o m o  —  —

Wićdeński kurs wekslów.
Dnia 15. m arca w  p rzecięciu

A m sterdam  za 100 holi. z ł o t y c h .................... 85 85 I. 85 2 ni.
A u g sb u rg  za 100 z łr . kur...................................... 101 %  %  %  1. 101%  aso.
F rankfurt n. M . za 120 fl. na stopę 2 4 %  U. 1 9 0 %  %  100%, 3 m-
G enua za 300 lire  now e P iem ont.......................  —  __  g m.
H am burg za 100 M ark. Bank.  ...................... ’ . 74 %  %  7 4 %  2 ni-
L ip sk  za 100 t a l a r ó w ............................................  —  __ g ,11 ■
L iw urna  za 300 lire  toskań ........................  —  __ 2 m.
L ondyn za I funt sz tr l.  .............................  10 -6  6 10 -5  3 nri'
L yon  za 300 f r a n k ó w ............................................  120 120 2 ro.
M edyolan za 300 lire  austr ...................................  103 103 i , 103 2 m.
M arsylia  za 300 fran ków  —    g m .
P aryż za 300  fran ków  . . . . . . . . . .  1 2 0 % %  1 2 0 1 2 0 %  I. 1 2 0 %  2 m.
B ukareszt za 1 złoty  P ara . . . . . . . .  268 269 268  31 T .S .
K onstantynopol za  1 z ło ty  P ara . . . . . .  —  _  T . S.
C esarsk ie  dukaty . . . . . . . . . . . .  —    A g io .
Dukaty al i n a r c o .................... .................................  —    —  A gio-

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
D nia 19. m arca.

O blig . długu państwa 5 %  8 6 ; 4 %  7 7 % ;  4 %  0 8 % ;  4 %  z r. 1850 —  
3 %  —  ; 2 % %  — . L osow an e ob ligacye  5 %  —  ; L osy  z r. 1834 za 1000 złr.
2 2 8 ; z r. 1839 1 3 6 % . W ied . m iejsko bank. —  W ę g ie rs . ob i. kam ery nadw. 
— . A kcye bank. 1082. A keye  kolei półń 2885. G log n ick ie j kole i żelaznej 
— . O d en h u rg sk ie— . B udw ajsk ie  275 . D unajskiej żeg lu g i parow ej 660. L loyd  
44 0 . G alie. listy zast w W ied n iu  — . A k cye  n iższo -au str . T ow arzystw a
eakom ptow ego a 500 z łr . 4 9 2 %  z łr .

Am sterdam  1. 2. m. — . A u gsb u rg  1 0 1 %  3. m. Genua —  I. 2. m. F rank­
furt 1 0 0 %  2 . m. H am burg 7 4 %  2 . m. L iw urno —  1. 2 . m. L ondyn 10— 5. 
1. m. M edyolan 1 9 2 %  1. M arsylia -  I. Paryż 1 2 0 % . B ukareszt 2 6 8 % . K on­
stantynopol — . Smyrna — . A g io  duk. ce s . 6  P oży czk a  z  r. 1851 5 %
lit. A . — . lit. B — • Lom b. — ; 5 %  n iż. austr. obi. indem n. — ; innych kra­
jó w  koron . 7 7 % . R enty Como —• Pożyczka, z ro k u  1854 1 1 0 % . P ożyczk a  n a ro ­
dow a 8 6 8/io -  C. k austr. akcye skarb , kolei że la z . po 600 fr. 3 7 7 % . fr. A k cye  
c . k . u p rzyw il. zakładu kredyt. 344 .

P r z y je c h a li  do L w o w a .
Dnia 19. m arca.

Ks. S apieha Adn z  K rasiczyna. —  P P . M osch K arol, c . k . rad ca  n a­
d w .,  ze  Z ło cz o w a . —  Ś liw iń sk i W o jc ie ch  i K ruszyński H enr., z D abraw ie . —  
Chalecki K onsl. , c . k . radca  rzą d ., z G ródka. —  B ogdański E d w ., ź .Z a b ło c ie c . 
—  D w ern ick i A lex ., adw . k ra j., z  S ta n sła w ow a . —  H ette K a r o l , z  M anasty- 
rzysk  —  B runicki Józef, z P odh orzee . —  C hrzanow ski Ignacy , z  C w itow yj. —  
M authner M aciej, c . k. p rze łożon y  p o w ., z G ródka. —  S och oek i A n t ., z  C ho- 
ronow a. —  N ikisch Jan, c . k. aktuar. pow ., z B ursztyn a. —  P ałkow sk i M ichał, 
z  B ursztyna.

W  y je c h a li  z e  L w o w a .
Dnia 19. m arca.

P P . P ie lru sk i K onstanty; d<5 R udy. —  T o ro s ie w icz  M au rycy , do O stro ­
wa. —  Ł o d jń s k i H ieron im , do M ilatyna. —  Ł ęczy ń sk i H ipolit, do L iska. —  
S trze leck i Jan, Jo K nkizow a. —  T rz c ie sk i Tytus, do Polanki. —  W in n ick i T y ­
fus, do N ow osiółek . —  S k rzy szew sk i Józef, do S ew eryn k i. —  K ossow icz  W ła - 
dysł., do Tustania. —  Cyw iński Jędrzej, do D ele jow a . —  P re lich , c. k. p odp o­
ru czn ik , do Jezierny.

S postrzeżen ia  m eteoro log iczn e ive L w ow ie
dnia 1S, .marca.

Pora

B arom etr 
w  m i c r /, e 

parys. spro­
wadzony do 
0 °  Keauin.

Stopień
ciep ła

w ed łu g
Reaum.

Stan p o ­
w ietrza  
w ilgot­

nego

K ierun ek  i sita 

w iatru
Stan

atm osfery

6. god . zrana 
2. god  popoł. 
lO .god. w iecz .

33 3 ’ 16
333 30 
333  10

—  5 1# 
-1- 0 7 “
—  3 1“

89 .5
69 .5  
89 .3

w sch od n i sł.
»  n 
»  »

pochm urno
m gła
jasno

K R O N I K A .
W  lw ow sk ie j sali ra tuszow ej m niejszej w ystaw ione- są trzy  obrazy  m i­

stern ej roboty  k ob iec ie j haftow ane je d w a b ie m , w łosam i i zlotem . Za opłatą 
10 kr. m. k . od w stępu og ląd ać m ożna te obrazy  w  dnie p ow szed n ie  od  10 do 
3  godzin y , w  n iedziele  i św ięta  od  g od z in y  12 w  południe do 5 tej w ie c z ó r . —  
W ła śc ic ie lk a  tych obrazów  p rzezn a czy ła  p o łow ę doch odu na r z e c z  funduszu p o ­
ż y c z k i F r a n c i s z k a  J ó z e f a  ku wspom aganiu lw ow sk ich  rzem ieśln ików . W y ­
staw a trw a ć będzie  dwa tygodni.

  W ed łu g  doniesień  „M on itora”  gotow a ju ż  była kołyska dla potom ka
cesa rsk ieg o  d n i a '11. m arca, a miasto Paryż m ogło ją  tegoż  je s z c z e  dnia ofiaro­
w ać JJ. MM. C esarstw u. Życzen iem  C esarstw a było by dar ten, d z ie ło  na jzna­
kom itszych  w  za w od zie  swym  m istrzów , w ystaw iono w p rzód  p rzez  dwa dni na 
w id o k  publiczny, zatem  w ystaw iono kołyskę dnia 12. i 13. b . m. w  sali tron o ­
w e j na ratuszu, g d z ie  każdem u d ozw olon o naw et bez  biletu  w stępu  od godziny  
lO tej do 2 g ie j. K ołyska na kształt okrętu  w  h erb ie  miasta P aryża, i sp oczyw a

na czte rech  słupkach . Z  p rzod u  Znajduje się  o r z e ł z rozpostartem i skrzydłam i, 
z  p rzec iw n e j zaś strony a lleg ory czn y  posąg miasta P aryża  ze  srebra  p ozłaca ­
nego. Sama zaś kołyska je s t  z  d rzew a  róża n ego  w ykładana złotem  f  śrebrem . 
C ztery  p rzep yszn e  w izeru nki z  emalii p rzedstaw ia ją  cztery  cnot i oraz atrybu­
tów  m on arszy ch : ro z tro p n o ść , sp ra w ied liw ość , czu jn ość i s iłe . Zasłony są 
z  atłasu n ieb iesk iago z obszy ciem  n a jp rzed n ie jszych  koronek a lesoń sk ich , d y ­
w anik  zaś pod kołyskę p rzyozd ob ion o herbem  cesarsk im .

—  P r a s o  w an a j  a r z y u a fabryki F rankfurtskiej, w e jd z ie  w k rótce  w han­
d e l po w szystk ich  zn aczn ie jszych  m iastach m onarchyi austryackiej.

—  Od niedawna p rzesy ła ją  do W ied n ia  prób y  tak zw anego proszku  ry ­
b iego, fabrykow anego w  niektórych  m iastach p ortow ych  m orza p ółn ocn ego, ażeby  
g o  w  handel w p row ad zić . Jestto w łaśnie tarta suszona ryba, a z niej zupa ma 
b y ć  bard zo posilna.

Główny Redaktor S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. Ii. galic. drukarni rządowaj.


